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Świeto Proletaryatu 


Wyjdźcież na ulicę, na wiosenne słońce, 
ma maj, Wy wszyscy, którzy wolności i szczę 
ścia pragniecie! Ponzućcie dziś codzienne 
troski, smutki i prace Wasze, opuśćcie fabry 
ki, kopalnie i wasztaty pracy, a ze skrom- 
nych mieszkanek z poddaszy i suteren wy- 
prowadźcie żony, dzieci i siostry Wasze na 
piękny, słoneczny majowy świat! Bo dziś 
wielkie Święto! Święto wyzwalającej się z 
pęt niewoli i wyzysku kapitalistycznego — 
Pracy, Święto międzynarodowego Brater- 
stwa Ludów i wszechludzkiej Miłości! I w 
sei cu każdego, kto odczuwa piękność i wiel- 
kość socyalistycznych idei buldzi się dziś ra- 
dość i szczęście, szczęście wymarzone, które 
kiedyś w przyszłości, może już nie dalekiej, 
przybierze realne kształty, a które już w: ser- 
cach i duszach naszych choć przez chwilę 
dnia. Majowiego Święta. przeżywamy. 

Ale nie dniem marzenia tylko, nie dniem 
poezyi tylko jest I Maja! Jest on dniem pror 
testu. przeciwko wiszelkiemu uciskowi, pod- 
trzymywanemu przez uprzywilejowany ka- 
pitalizm, jest Świętem bojowem; próbną 
mobilizacyą armii zorganizowanego prole- 
taryatu, przygotowującego się na wielki i 
święty ostateczny bój o wolność i równość 
społeczną. Wielkie ideały, jeżeli mają być 
zrealizowane w życiu, w: stosunkach ludz- 
kich — zejść muszą ze sfery marzeń na real- 
ny grunt życia i walki! Ideały socyalizmu 
są wiielkie i wielkich wymagają charakte- 
rów, wielkich czynów i wielkich ofiar! 

Świat tyranii i ucisku kapitalistycznego 
stanął na krawędzi przepaści i zagłady. Im- 
peryalistyczne i szowiinistyczne hasła mię- 
dzynarodowiego kapitalizmu wtrąciły cywi- 
lizowane narody Europy w krwawą zawie- 
ruchę wojenną, której byliśmy świadkami. 

Zburzono cywilizacyjna, z trudem na- 
wiązaną pracę wśród klasy pracującej, po- 
targano węzły międzynarodowego brater- 
stwa ludów, a uświęcono gwałt, mord i gra- 
bież, jako czynniki mające uregulować życie 
zgodne i sąsiedzkie wśród narodów. 

Zrujnowano życie gospodarcze i kultural- 
ne, a spotęgowano nędzę moralną i mate- 
ryalną dotkniętych wojną społeczeństw. 
Wyniszczywszy ludy pracujące, ściągnąw: 
Szy z nich haracz z krwi, życia i mienia na 
podtrzymanie wojen zaborczych, kapita- 
lizm utrwala nadal swoje przywileje. Rea- 
kcya, która, jak się zdawało, pokonana, za- 
czyna się odradzać i zagraża wolności i zdo- 
byczom klasy robotniczej. W odpowiedzi na 
protesty burżuazya stosuje represye i stany 
wyjątkowe, chwytając się brutalnych śrad- 
ków tłumienia ruchu zorganizowanych mas 
— kulki karabinowej i bagnetu! 

Ale proletaryat nie da sprowokować się 
przedwcześnie do ostatecznej walki! Mimo 
ciosów, zadanych mu przez wojnę, mimo i 
właśnie z powodu buty i zuchwalstwa ka- 
pitalizmu, szeregi socyalistycznie zorganii- 
zŁowanego proletaryatu rosną i potężnieją. 
Poczucie klasowe, zrozumienie konieczności 
twardej i nieugiętej walki na każdym kroku 
i w każdej dziedzinie życia społecznego i po- 
łitycznego, o stanowisko, o wpływ klasy ro- 
botniczej — wśród mas pracujących spotę; 
gowało się, co budzi nadzieję, że bliskim jest 
czas zwycięstwa socyalizmu. 

, Wojna przeszkodziła rozwojowi pracy o- 
światowej i kulturalnej wśród proletaryatu. 


Dziś tę pracę podjąć musimy z całym nakła- 
dem sił i środków. Dla zwycięstwa prole- 
taryatu nie wystarcza tylko silna organiza- 
zacya i poczucie klasowe. Klasa robotnicza 
musi zdobyć wysoki poziom kułtury umy- 
słowej i fachowej, ze swych szeregów wy- 
dać musi inteligentne i etycznie silne zastę” 
py pracowników społecznych, gdyż tylko 
przy wysokim stanie kultury proletaryatu 
utrwalić zdołamy rezultaty naszego zwycię- 
stwa nad kapitalizmem, utrwałając ustrój 
społeczny na zasadach równości i sprawie- 
dlirwości społecznej. 

Proletaryat polski pragnąc skutecznie 
walczyć i tworzyć organizacye klasowe, zdo- 
bywać kulturę i wiedzę — domagai się znie- 
sienia wszelkich ograniczeń i ustaw wyjat- 
kowych, gwałcących prawa strejkiu, wolno- 
ści sumienia, swobody zgromadzeń, stowa- 
rzyszeń i agitacyi. 

Zorganizowany w chwiłach powstawania 
Polskii militaryzm doszedł dziś do wiszech- 
władmej potęgi, pochłaniając lwią część do- 
chodów państwa, ciesząc się przywiilejami 


„kosztem naszej gospodarki społecznej i lu- 


dności pracującej. 

Dziś, gdy pokój zawarty, żądamy ograni- 
czenia zbrojeń i zmniejszenia wydatków na 
armię celem korzystniejszego wyposażenia 
szkolnictwa ludowego, które na bardzo ni- 
skim: stoi poziomie, co jest powodem ciem- 
noty, braku kultury i wychowamia wśród 
licznych warstw narodu. Wszak 51 procent 
analfabetów w Polsce — jest naszą hańba 
wobec cywilizowanych narodów, do których 
mamy pretensye należeć. 

Prołetaryat domaga się ukrócenia samo- 
woli paskarskiej, konfiskaty rozbojem lich- 
wiarskim zdobytych majątków paskarzy 
wiejskich i miejskich i opodatkowania wy- 
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sokich zysków kapitalistycznych, celem zdo 
bycia środków na ubezpieczenie społeczne, 
ma oświatę i kulturę. 3 

Klasa robotnicza domaga się utrwalenia 
pokoju ze wszystkimi narodami, ze wiszyst- 
kimi sąsiednimi narodami, gdyż trwały po- 
kój daje możność mozwiinięcia się sił i dobro- 
bytu narodu i klasy robotniczej. 

Polski robotnik podnosi dziś z całą siłą 
hasło: Proletaryusze wszystkich krajów łą 
czcie się! 

Odbudowanie międzynarodówki socyali- 
stycznej jest kwestyą pilna i konieczną. 
Rozbicie międzynarodowe proletaryatu na; 
dal istnieć nie może bez szkód dla interesów 
proletaryatu. Reakcya międzynarodowa or- 
ganizuje się, grożą Furopie nowe zawikła: 
nia niebezpieczne dla pokoju świata. Jedno- 
stronny traktat wersalski, dyktowany sa- 
molubstwem i zachłamnościa zwycięskich 
kapitalizmmów koailicyi, miast usumać, wy- 
tworzył nowe krzywdy i nielbezpieczeństwa. 
Celem wymuszenia. spełnienia ciężkich wa- 
runków przez Niemcy, francuska reakcya 
nietylko zająć pragnie bogate kopalnie nie- 
mieckie Zagłębia Ruhry, ale chce iść do Ber- 
lina! Robotnicy francuscy w dniu 1 Maja 
zaprotestują przeciw tej nowej okiupacył 
militarnej, groźnej dla pokoju Europy. 

Odbudowamie Międzynarodówki jest za- 
tem rzeczą doniosłej wagi dla ukształtowa 
nia się stosunków międzynarodowych, dła 
pokoju, świata. 

Do ponownej zbrodni wojny światowej ł 
powrotu reakcyi i mordu wojennego — mię- 
dzynarodowy socyalistyczny proletaryat do- 
puścić nie może, raczej obali ustrój kapita- 
listyczny i ureguluje życie międzynarodowe 
i społeczne na zasadach sprawiiedliwości t 
braterstwa równych z równymii. 

Niech żyje 1 Maja! Niech żyje Międzyna” 
rodówka socyalistyczna! Precz z wojnąłk 
Niech żyje braterstwo ludów! M. P. 


0 Międzynarodówkę socyalistyczną 


Od chwili, gdy w r. 1848 Marks i Engels 
w wiekopomnym manifeście komunistycz- 
nym rzucili hasło: „Proletaryusze wszyst- 
kich krajów łączcie się!“ — stała się aktual- 
ną sprawa stworzenia widomiego symbolu 
i narzędzia tej łączności: erganizacyi mię- 
dzynarodowej prołetaryatu. 

Organizacya ta, znana z historyi pod na- 
zwą 1. Międzynarodówki, powstała w 16 lat 
później w r. 1864, nie była jednak zdolna do 
Życia, gdyż jej twórcy zaczęli budować dom 
od dachu. Zamiast zorganizować wprzód 
silne partye w poszczególnych krajach, któ- 
reby mogły połączyć się w organizacyę mię- 
dzynarodową, stworzyli Międzynarodów kę, 
która miała od góry organizować proletaryat 
poszczególnych krajów. I. Międzynarodów- 
ka, pozbawiona podpory od dołu, nie podo- 
łała, olbrzymiemu zadaniu i upadła wkrót- 
ce, poczucie łączności międzynarodowego 
proletaryatu żyło jednak dalej wśród mas 
robotniczych i gdy ruch socyalistyczny 
wzmógł się w Europie i powstały w wielu 
krajach silne partye socyalistyczne, powsta- 
ła też w roku 1889 II. Międzynarodówka, 
której pierwszym aktem było ustanowienie 
Święta 1 Maja. 

II. Międzynarodówka trwała aż do wojny 


światowej, która przenwała gwałtownie sto- 
sunki międzynarodowe — i więcej nie odżyła. 
w swojej dawnej postaci. To, co się dziś na- 
zywa II Międzynarodówka, jest zgrupowa: 
niem najbardziej ugodowych grup socyali|- 
stycznych, dostarczających różnym rządom 
burżuazyjnym ministrów, osłaniających li- 
stkiem figowym rzekomej „socyalistyczno- 
ści“ tych rządów ich antyrobotniczą polity- 
kę. Wystąpiły z niej najsilniejsze partye 
środkowej Europy, jak włoska, francuska, 
niezależni niemieccy, wystąpiła partya 
szwajcarska, wystąpili niezależni angielscy 
i wiele innych partyi. 

Tymczasem bolszewiicy po owładnięciu 
sterem państwa rosyjskiego odrzuciwszy 
nazwę socyalistów i przenicowawszy do 
gruntu program  socyalistyczny stworzyli 
nową Międzynarodówkę, którą nazwali III, 
jako rzekomą spadkobiereczynię dawnych 
socyalistyeznych Międzynarodówek. III mię- 
dzynarodówka miała od początku to podo- 
bieństwo z I-szą, że równieź wzięła sobie za 
zadamie organizowanie od góry partyi po- 
szczególnych. Obejmowała wtedy jedną sił- 
ną nietyle liczebnie, ile rozporządzalnymi 
bagnetami partyę komunistyczną rosyjska 
dj drobne grupki w różnych krajach, po któ- 
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rych spodziewali się twórcy III Międzyma; 
rodówiki, że urosną w silne partye, rządzone 
z Moskwy i posłuszne każdemu skinieniu 
swej macierzy, rosyjskiej partyi komunisty- 
cznej. Rachuby te w znacznej mierze zawio- 
dły. Pomimo, że komumiści przelicytowy; 
wali w radykaliźraie i obietnicach szybkie- 
eo obalenia ustroju kapiitalistycznego so- 
cyalistów, metody dyktatorskie komunistów 
rosyjskich, traktujący cały proletaryat nie- 
rosyjski, jako swoich niewolników, isinie- 
jacych poto, by rosyjskiemu państwu sowie- 
ckiemu odbudować rozbite przez ruchy wys 
zwoleńcze podbitych narodów imperyum 
carskie i obowiazanych do ślepego posłu- 
szeństwa, zrazić musiały nawet tych robo- 
tników zachodu, których pociągał program 
komunistyczny. Z trudem sklecone silniej- 
sze nieco partye komunistyczne w Niem- 
czech i Francyi rozłatuja się w naszych o- 
czach. Jedyna silną partya, która przystą; 
piła do III międzynarodówki włoska prędko 
z niej wystąpiła, nie chcąc być prostą agen- 
turą im.peryalistycznego państwa sowieckie- 


go. 

W tych warunkach kilka partyj socyali- 
stycznych, wiernych tradycyom prawiizi'we- 
go marksowskiego socyalizmu, jak szwaj- 
carska, francuska, austryacka, niemieccy 
niezależni, angielscy niezależni, porozumia- 
ły się ze sobą, aby stworzyć organizacyę mię 
dzynarodową w celu odbudowania. prawdzi- 
wiej Międzynarodówki socyalistycznej, obej- 
mującej cały zorganizowany  proletaryat 
Świata i tymczasowego zastąpienia jej par- 
tyom, będącym jej członkami. W lutym tego 
roku odbył się w Wiiedniu kongres, na któ- 
rym założono taką organizacyę pod nazwą 
„Międzynarodowa Wspólnota Pracy“, która 
popularnie nazywa się IV Międzynarodów- 
ką. 

I nasza PPS musi znaleźć sobie drogę w 
tych ciężkich warunkach i wejść pod dach 


„PRAWO LUDU“ 


międzynarodowy. Nie jest to jednak sprawa 
łatwa. W II Międzynarodówce, którą. stała. 
się niegodną nazywać socyalistyiczną, pozo- 
stać niepodobna. O Ill-ciej, która socyali- 
styczną nazywać się nie chce i świeżo znii- 
szczyła bagnetami i armatami pierwszą so- 
cyalistyczną republikę na świecie — Gruzyę, 
niema co mówić. Komuniści rosyjscy, zre- 
sztą wszechwładcy w III Międzynarodówice, 
zrzekli się świieżo i socyalizmu i komuni- 
zmu, oddając Rosyę na łup eksploatacyi za- 
gramicznych kapitałów, odbudowując wła- 
snemi rękoma ten sam kapitalizm, który 
zburzyli przed trzema laty. Pozostaje IV, 
bezwarunikowo najodpowiedniejsza, ale i do 
tej trudno z miejsca przystąpić, gdyż jej 
twórcy, czyto nie znając stosunków wscho- 
dnich, czy też chcac w*ten sposób pozyskać 
sobie pewne żywioły III Międzynarodówki 
zaczęli od potraktowania lipcowej walki 
Polski z najazdem rosyjskim jako „najazdu 
burżuazyi na robotniczą republikę“. Jasniem 
jest, że dopóki IV Międzynarodówika tej ta- 
ktyki nie zmieni, trudno mówić poważnie 
o przystąpieniu do niej PPS. 

Najbliższy kongres PPS musi tę sprawę 
rozstrzygnąć i zadecydować, jakie stanowi- 
sko zajmie PPS w okresie przejściowym, 
póki nie odbuduje się prawdziwa wszech- 
robotnicza Międzynarodówka. Dziś nie po- 
siadamy jej niestety, ale choć brak miiędzy- 
narodowych węzłów organizacyjnych, sku- 
wających proletaryat całego świata w jedną 
całość, to żyją węzły duchowe, które poprzez 
góry i oceany, poprzez potoki bibuły burżua- 
zyjriej, rozsiewajacej jad nienawiści do 
wszystkich ludzi, mówiących innym języ- 
kiem, skuwają proletaryusza z proletaryu 
szem. Jeśli one wytrwaja, z popiołów wojny 
światowej odrodzi się wielka zwycięska: So- 
cyalistyczna Robotnicza Międzynarodówka. 

Jan Dębosz. 


WITAJ NAM PIERWSZY DNIU MAJOWY! 


Witaj nam pierwszy dniu majowy! 

Witaj dniu Święta gnębionej Ludzkości! 

Bo dziś milionów pod jarzmem pochylone głowy 
Podnoszą swe oczy — ku Słońcu Wolności! 


Witaj dniu Święta Braterstwa i Zgody! 

Witaj symbolu dręczonej Ludzkości! 

Bo dziś dłoń bratnią podają sobie narody 

By wspólnie dążyć — ku Szczęsnej Przyszłości! 


Proletaryusz. 


1. Maja a ubezpieczenie robotnicze 


W dniu 1 Maja lud pracujacy wysuwa 
żądanie rozszerzenia ustawodawstwa społe” 
cznego, a w szczególności ubezpieczeń ro- 
botniczych. 

Obecnie jesteśmy świadkami wprowadza- 
nia nowej ustawy o ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby. W byłym zaborze rosyjskim 
tworzą się powoli kasy dla chorych, w Ma- 
łopolsce kasy chorych wprowadzają stop- 
niowio nowe przepisy o ubezpieczeniu rodzim 
i nową skalę zapomóg, odkładając przeważ- 
mie do 1 czerwca br. wprowadzenie ubezpie- 
czenia służby domowej, robotników rolnych 
i leśnych. 

Otóż w czasie demonstracyj majowych 
musimy domagać się, by z dniem 1 czerwica 
wszystkie kasy chorych wprowadziły cało- 
kształt nowych przepisów o ubezpieczeniu 
rodzin, służby domowej, robotników rolnych 
i leśnych. Wiele kas zniszczonych w czasie 
wiojny musi być reaktywowanych (np. w 
Tarnobrzegu itd.). 

W dzienniku ustaw Nr 35 został ogłoszony 
regulamin wyborczy do kas chorych, który 
przygotowuje wybory na jesień. Dlatego też 
komitety partyjne zaraz po ogłoszeniu tego 
regulaminu powinny poczynić starania do 
wyborów do kas chorych, by robotnicy zor- 
ganizowani uzyskali w nich odpowiedne za- 
stępstwo. Sprawa ta jest bardzo ważną, gdyż 
chodzi tu o opiekę nad chorym robotnikiem. 

Za czasów austryackich istniało obok u- 
bezpieczenia na wypadek choroby także u 


bezpieczenie robotników od wypadku. Nie” 
stety Sejm dotąd nie przystąpił do zrefor- 
mowania tego ubezpieczenia, co jest naglą- 
cą koniecznością. Obecne bowiem przepisy, 
mimo noweli z r. 1917, są przestarzałe i wo- 
bec kolosalnej drożyzny krzywdzące inwali.- 
dów pracy. Mianowicie za podstawę do wy- 
miaru renty w razie nieszczęśliwego wy- 
padku może być wzięty (jako najwyższy) 
zarobek w kwocie 3600 K rocznie (2520 ma- 
rek), A więc robotnik, zarabiający 19.000 
marek miesięcznie (120.000 marek rocznie), 
w razie nieszczęśliwego wypadku i wynikłej 
z tego niezdolności do pracy otrzyma rentę 
wymierzoną od kwoty 2520 marek rocznie, 
(w razie zupełnej niezdolności do pracy rem 
tę w wysokości dwie trzecie tej kwoty, t. j. 
138 marek miesięcznie!), Koszta pogrzebu 
mogą wynosić najwyżej 100 koron (70 ma- 
rek!). Renta dla widowy wynosi 20 procent, 
dła sierot 15 procent zarobku, najwyżej je- 
dnak 510 koron, względnie 378 marek ro- 
czniel 

Jak widzimy, cyfry te, podwyższone w. ro- 
ku 1917, są na dzisiejsze czasy wprost że- 
bracze i prowokują robotników, których w 
razie kalectwa i niezdolności do pracy ska- 
zują na Śmierć głodową. Dlatego też robo- 
tnicy w dniu 1 Maja. muszą zażądać zmiany 
tych przestarzałych przepisów i wymiaru 
renty wedle rzeczywistego zarobku. Jeżeli 
państwo zaopiekowało się inwalidami woj- 
ny, to również musi się zaopiekować inwa- 
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lidami pracy, tembardziej, że pieniądze na 
ten cel powinni dać pracodawcy. 

Wszyscy dostają dziś dodatki dirożyźnia 
ne, jedynie tylko inwalidzi-robotnicy nie do- 
stają. prócz żebraczej renty ani feniga. 

Dlatego też apelujemy do związku posłów 
socyalistycznych, a w szczególności do po- 
sła tow. Żuławskiego, by zaraz po zebramiuw 
się Sejmu w dniu 10 maja postawił odnośny 
wmiosek, gdyż chodzi tu o tysiące robotni- 
ków i górników. 

Również żebracze jest ubezpieczenie na 
starość urzędników prywatnych, ale sprawa 
zreformowania jego jest już w Sejmie. 

Ubezpieczenie na starość było już hasłem 
robotniczem za czasów rządu austryackie- 
go, który nawet projekt ustawowy przedło” 
żył parlamentowi udanemmiony jednak 
dzięki przewiekaniu przez Koło polskie. 
Sprawa. ubezpieczenia bytu starcom robo- 
tniczym powinna jak najprędzej stamać na 
porządku dziennym obrad Sejmu. 

Wreszcie ubezpieczenie robotników na 
wypadek bezrobocia jest znowu aktualne ze 
względu na idącą falę bezrobocia przez całą 
Europę. W Polsce przez szereg miliesięcy 
mieliśmy akcyę zapomogową dla. bezrobe- 
tnych w byłym zaborze rosyjskim, która je- 
dnak jest już zupełnie zlikwidowana. 

Sprawie ubezpieczeń społecznych musi 
klasa pracująca poświęcić baczną uwagę i 
zademonstrować za ich rozszerzeniem w 
dniu 1 Maja. Bezrolny. 


MIGHAŁ MARCZEWSKI 


PIERWSZY MAJ 


Stary zbudził się, siadł na pościeli it przetart 
oazy kułakem, 

Dniaito. 

Tam za oknem jego, izdebiki wstawał taki 
świieży, womny dzień majowy, kmasił wręby szpi:- 
czastych dachów, obramowywał czarne sylwe- 
tki wyniosłych kominów. i takim szielmowiskiim. 
promieniem móżowej zorzy zaglądał mu prosto 
w twarz. 

A ku ku! 

Zresztą wiszystko spało jeszicze. 

Cisza panojwiała dookoła i nie przeryiwaky jej 
ani te głuche uderzenia parowego młota, amj te 
zwykłe przeraźliwie, przeciągłe, poranne gwizd- 
ki, ami nic, nie wogóle, jedyniie za ścianą rozle- 
gał silę stłumiony szelest i gwar jakby pólgżo- 
śno prowadzonej rozmowy. 

Twiariz stamego sknzywiiła się w jakimś bole- 
snym półuśmiiechu. 

— To omi — szepnął i tęgą żylastą pięścią za- 
bębnił po ściamie mocno. 

wnet potem w sąsiedniej stanicyii rozległy się 
czyjeś spieszne ikrokii, drzwi od! niej. otiwiorzomo 
energicznie i na spoczytwającego w łóżku: starca 
spojrzała para żywych, wyrazistych źrenie dwu- 
dziiestokilikuletniiego młodzieńca, 

— Aa.. Dzień dobry ojcu! Góźżto? zbudziliśmy 
pewinio, prajwda?.. A mówiłem im, żeby: acho- 
wyrw ali się ciszej! Kiedy to zajwisze tak! 

Zrobił jakiś gest, mający wyrażać niezaidio- 
wolemiie. Staremu jednak nie szło o to wcale, 

Miaichnął ręką, 

— Daj spokój, to nie oni... Ja. sam... 

— Sam?,. Tak wiczieśnie?., Przecież dzisiaj... 

— No tak, tak, wiem, whem... święto... Ale przy 
zjwiyczajenie widzisz... przyzwyczajenie... Nie Za- 
ponciinaj, ġe to zawsze czterdzieści lat... Dla 
minie już teraz mogą nie gwizdiać waale... Mnie 
niie trzeba już teraz budzić!,., 

Sposępniiał, po chwili jednak uśmilechnął się 
tym gomzkim nieco uśmiechem. 

— A my swoją drogą idziecie — zapytał syna 
niajgille. 

— My?.. Idziemy, natumalnie idziemy! An- 
dzia. splońiła pyszne girlandy, Bolek przygoto- 
wał chorągiewki... 

Ożywił się niezwykle, 

— Mnie się wdaje najwet, że... że jeżeli ojciec 
już mie śpi, to... to moglibyśmy zaczekać... 

Sąjdził, że go wreszcie przekona, lecz ojciec za- 
machał obyłdłwomą rękami gwałtownie, 

— Nie, nie, nie! Ja zostanę... Ja nawet będę 
jeszcze Spać. 

— Spać?.. Ale dlaczego tak?... 

— Dlaczego ?.. Dlatego, że- że ja nie chcę 
Ja, widzisz nie pnzywykłem.. Ja... ja... widzisz, 
czteridieści at chdizfłem tyłka ido knajpy... 
eztendzieści lat myśmy widzisz nie znali, nfe wie- 
dzieli... czterdzieści lat myśmy nie mieli takiego 
święta weale i... i teraz, teraz, ja: nie cheę, niel.. 
Teraz, teray: to późno... Dla mnie za późno przy- 
szedł maj!... 
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Żałość nim jakaś szarpała, ból go gmiótł, 

WyproStował się hardo i wskazał synowi na 
dnziwi. 

— Zostaw mnie ji idź! Idź, zaraz idź! 

Młody pochylił głowę na piensi i wyszedł po- 
słusznie, 

I stychać było niezadługo jak oni wszyscy opu- 
szczialli mieszkanie i zbiegali ze schodów gwar- 
fiwile, wesoło, radośnie, a stary pozostał na łóżku 
niby skamiemilały, pograżony w ciężkiej vadu- 
mie. 

Słońce twistawiało, budził się (dlo życia piękny 
majowy dzień, ia przed oczami wyobraźni stare- 
go robotnika przesuwały sę takie ponure, posę- 
pne obrazy z tych minionych czitendiziiestu lat. 

Ciężka walka, ciężki trud. Taka ciemną za- 
kopcona, przepełniona wyziewamji smarów, żar 
rem ogni hala i taka duszma, plugawa, smrodli- 
wa, ziajpluta knajpa. 

Qzterdzieści lat! Czterdzieści lat! 

Dla niego tem pierwszy Maj przyszedł za pór 
źno, za późno! 


Ale słońce wznosi się coraz wyżej, coraz 
wyżej, ptactwo Świenrgocze za okmem tak ponę- 
tnile il do piersi rozgoryazonego starca sączyć 
Się poczyna taki dobroczynny ciepły strumień 
wiosennych tchnień. Pod wpływem jego tia 
ciężka bryła lodu, która kamieniała mu na ser- 
cu przez lata, topnieje powoli i znika, a z nią. 
opuszcza, go też i ten zawziięty demon złej pa- 
mięci doznanych zawodów, upokorzeń j knzywd. 
Jakaś dobmodzynna wróżka: pieszczotliwą (dłomią 
ujmuje jego Stardze skironie, tagodniie gładzi si- 
we nia głowie włosy į szepdze mu do ucha, tak 
miękko, rozkoszmie szepcze, 

Daruj, przebacz, zapormij, wstań i idź! 

Idź za miasto, na pola, na łany, gdzie onj po- 
sztbi, gdzie młodzi! Idź w sady, ogrody, dąbrowy, 
gdzie kwitną czeremchy i bzy. Idź na szerokie, 
dalekie przestnzenie, gdzie ziemią drży piemw- 
szym miłosnym dlresizczem i otwórz zamykślone 
oczy i Patrz i patrz i patna jalki piękny, jaki 
iezamowny, jaki) wspaniały ten masz. ten robo- 
tniiczy, ten cudny, culdny piewszy Maj. 


Do wszystkich organizacyi PPS 


Towarzysze i 


Zgodnje z decyzyą Rady Naczelnej, powziętą 
na posiedzeniu z dnia 13 kwietnia, załączamy 
tekst rezolucyi, którą należy przyjmować na 
zgromiadzemiaich i wiecach 1-majowych: 

„Zgromadzeni w dniu 1 maja robotmicy i mo- 
botniice miasta (wfsi)...... stwierdzają łąlczność 
swoję z proletaryatem całego świata i niezłom- 
ną wolę prowadzenia walki o nowy ustrój spo- 
łeczny, o Socyalizm, 

Zgromadzeni zdają sobie sprawę z niebez- 
pieczeństw, jakiemi grozi zdobyczom ruchu ro- 
boimiczego wzrastająca wszędzie fala reakcyi, 
i wzywają lud pracujący miast i wsi, by sku- 
pił się gromadnie pod. sztandarem czerwonym 
Połskjej Pawtyj Socyalistycznej i przeciwstawił 
z bezwzględną stanowczością wszelkim zaku- 
som reakcyjnym, 

Zgromadzeni stać będą na. straży trwałego 
pokoju, protestują. przeciwko militaryzmowi i 
kastowym cechom armii, żądają powszechnego 
zmniejszenia zbrojeń j sprowadzenia liczebno- 
ści wojska do koniecznego dla obrony granic 
minimum, 

Zgromądzeni domagają się sekwestru artyku- 
łów pierwszej potrzeby, oraz aprowizacyj miast 
i miasteczek przez Państwo, gmimy i koopera- 
tywy spożywców, domagają się kategoryczmie 
wprowadzenia w życie wolności obywateli, znie 


Towarzyszki! 


sienją stanów j ustaw wyjątkowych, usunięcia 
z kodeksów karnych artykułów wymierzonych 
przeciwko wolności osobistej, wolności słowa, 
sumienia, koalicyi itd., domagają się pełmej am- 
nestyj dla przestępców politycznych, uchwale- 
nia przez Sejm į wcielenia w życie ustaw o u- 
bezpieczeniach społecznych, o komitetach fa- 
brycznych i Izbie pracy. 

Zgromadzeni widzą jedyne załatwienie spor- 
nych spraw narodowościowych w urzeczywist- 
nienju zasady stanowienja o sobie narodów, 
jedyną drogę zaś ku zrealizowaniu międzyna- 
rodowej solidarności proletaryatu w odbudowie 
jednej Międzynarodówki Socyaljstyczmej, pię- 
inują wszelki ucisk narodowy i zasyłają brater 
skje pozdrowienia. socyalistycznemu proletarya 
towi wszystkich krajów, 

Zgromadzeni wyrażają głębokie oburzenie z 
powodu niecnej napaści Rosyj Sowieckiej ma 
niepodległą Gruzyę socyalistyczną, , przesyłają, 
pozdrowienig w imieniu proletąryatu polskie- 
go ludowi gruzińskiemu i oświadczają, że spra- 
wia odzyskamia niepodległości dla Gruzyi — 
podobnie jak dla Armenii i Azerbejdżanu — 
jest wspólną sprawą klasy rohoiniczej całego 
świata”. 

Warszawa, 21 kwietnia 1921 r. 

Sekretaryąat Generalny, 


Czego żąda ro 


Demonstracye 1 Maja, które przypadną w: tym 
roku na niedzielę, będą wielkią rewią ruchu to- 
bortiniczego, który musi pokazać reakicyli, że jest 
silnie zwarty i przygotowany: idio odpancia zaku- 
sów reakcyjniyich. Militaryzacya kołejarzy pod- 
dzas ostatniego strejku i wyprawa Karola po 
koronę weẹgħerską wykazują, że zamówno reak- 
ya polska jakoteż reakeya curopejsdka zamie- 
tza odzyskać placówki, utrfalcome w czasie paizie- 
łomu rewolucyjnego. Dlatego też klasa pracu- 
jaca całego świata musi iść solidarnie przeciw- 
ko \klerykalnej i kapiltalistyczniaj realkleyii, Polski 
proletaryat musi nawiązać bliskie stosunki z 
proletaryatem ukraińkim we wschodnich czę- 
ściach Rzeczypospolitej polskiej i razem z nim 
stamąć do walki przeciwko żubrom sziliacheldkim. 
Miiędizymamołdówika robotnicza musi być odbu- 
dlowama. Niemliescy: socyallikjci muszą jednak 
uznać wolę tudu górnośląskiego należenia do 
Polski, socyaliści |zescy muszą  powetować 
nam krzywdę cieszyńską, gdyż tylko pod tym 
warunkiem może przyjść do zgody. 

Robotmicy fabryk i kopalń muszą w dniu 1 
Maja podnieść hasło 'uipołeczniieniia: fabryk i 
kopalń, a na razie wprowadzenia klontroli robo- 
tniiczej przez ustanowienie komitetów fabry- 
dznych ü kopalnianych oraz Izby pracy. 

Wobec ratyfikowania pokoju z Rosyą musimy 
domagać się zupełnej demobilizacyi, przemña- 
ny militaryzmu na: milicye ludowa na wypadek 
obromy państwa; i zapewnileniła trwałego pokoju. 
Z chwilą gdy mamy przystąpić ido przeprowa- 
dzenia postanowień traktatu pokoj. z Rosyą 
musimy szczerze dażyć do ulłatwalenia, stałego 
pokoju złe wschodnim sąsiadem i wejść z nim 
w stosunki handlowe, zapawniające Nam zbyt 
towarów w Rosy į przywóz stamatęji sumowiców. 
Represye administracyjne. sbosovlane w czasie 


botnik w dniu 1. Maja 


wojennym przeciwko. polkim komunistom, prize- 
ciwkio socyalistom ukraińskim: ü t. p. muszą u- 
stać. Stan wyjatkowy powiniea być zniesiony. 
intermowani: powinni być  zwolniemi zn obozów, 
ogólna ammestya dla. przestępców politycznych 
powinna być zaraz ogłoszona. Pinzestarzałe pinze- 
pisy canskilego kodeksu kamiego powinny być 
uchylone. Sejm powinien jak: najprędzej uchwia- 
lié demokratyczną ustawe prasową, zgromaldzie- 
niową i stowarzyszeniiową. 

Klasa pracująca 'watlcząca o swobody polity- 
cene i wprowadzenie ustroju socyalistycznego; 
musi (zaprotestować przeciwko zakusom wygłe- 
dzenia miast i proletaryatu wiejskiego przez 
wprowadzenie wolnego paska zbożem, który. do- 
prowadzi już dziś dio ego, że znadznie tańszy 
ddi kirajowej mgẹki jest! zamorski ryż. Nie prywa- 
tni paskamze, ale państwo, gmina i współdziel- 
nie spożyjwieze powinny objąć jiwyżywieniie lud- 
mości, Næ ofosziarmików i bogatych kmieci powi- 
mien być miałożomy obowiązek dostarczenia zbo- 
Ża. dla miast i ośnogków przemysłowych i ko- 
pallnianych. 


Ruch partyjny. 


ZGROMADZENIE POWIATOWEJ RADY RO- 
BOTNICZEJ PPS W CHRZANOWIE pod prze- 
wiodnilejtiwem tow. Wiiłkitora Gainikiewiteza: z Li- 
biąża Małego odbyło się 12 kwietnia. Poseł 
tow. Julian Śmulikowski -wygłosił spnaswozdia- 
rie poselskie od chwili (powstania  Rzeczypo- 
epolitiej Polskiej aż do obecnej doby. Nadi po 
wyżstem sprawozdaniem wywiązała. się dysku- 
sya w której 'wizięli udział tgw. Gatnikiewicz 
Grohs, Jeleń 4 Matys. 


Ze względu nai ogrom pracy oświiatowej dła 
szikół powszechnych posła Smulikawskiego w 
Sejmie, towarzysze ji wyborcy, zebiramii ma zgro- 
madzeniu sprawiozdajwiczym posła tow. Smiuli- 
kiowiskiego uchwalili rezolucyę, wyrażającą Yo- 
tum zaufania Związkowi posłów PPS a w 
szczególności; tow. polsłowii Smulikowskiemu za. 
jego pracę ll walkę w obronie interesów ludu 
(rmajcująciegio. 

KONFERENCYA OKRĘCOWA  ZAGLEBIA 
CERZANOWSKIEGO odbyła się 17 kwieti da. 
W ikonferencyi włzięli udział członkowie zarzą- 
dów oddziałów „Zwijąpłku R. P. G. w Polsce“ i 
pzawłodniczący: Raid kopalnianych catego okręgu 
Chrzanowskilego. Komferencya odbyła się w sali 
Domu Robotniczego w Trzebini przy udziale 
przeszło 90 mężów zaufania. Obmady daty nie- 
zbity dowód: wzrostu liczebnego naszej organi- 
zacyi górników, którzy kroczą śmilało naprzód 
i przez nikogo z raz obranej drogi do unzedzy- 
wistnienia idei socyallistyjcznej mile dadzą. się 
sprowadzić, — Podwyższenie į ujelddnostajmiemie 
wkładki do Związku po dlokładnym rozważeniu 
ustalono w ten sposób, że czitoakiowiie wszystkiech 
oddziałów, z wyjątkiem Kat i Spytkowice po- 
cząwszy od 1 maja 1921 będą wpłacali w I kla- 
gie po 50 mk., a w drugiej klasie pio: 30 mk. miie- 
siięcznej władki. Robotnicy oddziałów w Kiajtlach 
i Spytkowicąch, ze wizglęldu na bardzo marne 
zarobki, aż do czasu podwyższenia, ich zarobków 
będą uiszczali dotychczasowe wkładki. — spra- 
wie wypowiedzenia umowy przez pnzedjiębior- 
ców przemawliął tow. Papuga iwyjaśnilając, iż 
przedsiębiorcy knują zamach na gómików. Bę- 
dą się starali istniejącą obecnie umowę pogor- 
szyć, chcą odebrać górnikom aprowiizajcyę Ù nie 
wiadomo co będą za to dawali górnikom. Gór- 
nicy jedmak w obecnych «czasach niesłychaego 
braku środków żywności na odebranie im apro- 
wizacyi pod żadnym warunkiem zgodzić się nie 
mogą i nie zgodzą się. Musimy być przygotowa- 
nii należycie do walki o ile właściciele klopalń 
będą. nas do niej swoim postępowaniem zmuszać. 
Wypowiedzieli nam umowę zarobkową, która i 
tak jest niedostateczną i ma liczme brakl, które 
powinny być naprawione, o do będziemy się ka- 
tegorycznie upominać, 

Tow. Nosal wskazuje ma 8 punkt umowy, 
który Musi (zostać zmiemijomy, Górnicy nie życzą 
sobie jakichś 30 proc. dodatków, lecz chea mieć 
ustalone przeciętne zarobki. Sprawa wnoszenia 
reklamiacyi ma niski akord jest także źle ujętą, 
albowiem ma wniesienie żądania w tym celu o 
Komisyę zarobkową należy dzekiać przez (dwa 
144dnilowe okresy zarobkowe. Okaleczonyich przy 
wypadku w kopalni górników itłnaktuje się po 
ich wyzdrowiemiiu nie po ludzku. Daje się im 
miarną. zapłatę niższej kategoryi, jakoby za Karę 
i dobija, się ich głodem. Węgiel ideputatowy 


przydziela się również niesprawiielitwiie. Żona- 
tym 'wozalklołm daje siię mniej  więglla anlieli 
kopaczom kawalerom. 

Do punktu umowy uchwalono szereg wnio- 


sków, między innymi uchwalono, że przy za- 
'wiemaniu umowy. należy konsekwentnie obsta- 
wiać pay zatrzymaniu Qotychezasowego sposo- 
bu aprowidlowania górników. Do pumktu organi- 
zacya i taktyka uchwalono, że ślciląggamie wkliła- 
dek do organizacyi zawoldlowej przez kanceliałrye 
kopalni należy na wszysiłklich kopalniach jak 
najrychlej przeprowadzić, jakoteż zakiłalddać i 
budować kooperatywy górnicze przy kałądej o- 
sadzie górniczej, 

Dzień 1 Maja jako międzymanodowe Święta 
mobotmnilków będą wszyscy górnicy uroczyście 
świętowali, Powzięto uchwałę że dzień 3 Maja 
jest ldla górników: zwykłem dniem roboczym i 
dlatego wszyscy górnicy. w dniu 3 maja pójdą 
dlo pracy. Jakokolwiek przymus |do świętowanie 
dnia tego uważać bada za protwiokacyę ze stimomy 
kapitalistów. 

Tow. Pytlik ze względu na spóźniomą porę w 
treściwym przemówieniu pazedstawił zebrawym 
historyę powsianiia „Górnidzego Domu Zdrowia“ 
w Bystrej i obacny stam. 

Na wniosek tow. Pytlika uchwalono następu- 
jąca rezoluciyę: 

Uznając konieczna potrzebę dsimiemia zakła- 
dów dla ratowamai zdrowia gérnikáw, a temsa- 
mem potinzebę nabycia na własność istniejąlcego 
już „Górniczego Domu Zidromiia,' w Bystrej, a 
obecnie zarządzanego przez przymusowy zanząd 
rzadu polskiego, który až idoigd jest własnością 
2. grupy Stow. górniczego na Śląsku  Cieszyń- 
skim; mważlywigzy, że na ulrtzeczytwisinileniie 'tego 
potrzeba koniejznie znacznego kapitału uchniwa- 
lamy, iż dołożymy wszystkiich sił i starań, ate- 
by górnilcy złożył jak rajprođas} jednoralziowto 
swój jednodniowy zarobek na kupno „Górni- 
czego Domu Zdrowia” w Bystrej. 

Dalej uchwalono, że członkowie Rad kopal- 
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niainiyich, po przeprowadzeniu na każdymi szybie 
edjpowłiddniej uchiwały, winni zażądać od: kiero- 
wmiiikiółw kopalń zebrania od gómików: jedno- 
dniowego zamobkiu i! oddania go: przez ręjce Rady 
kopalnianej ido rąk głównego zarządu Związku, 
który winien zakład: ten nabyć na ‘własność 
śźwiiąziku. J. P. 


BŁOGOSŁAWIENI 


Ełogosławienii, którzy w czasie gromów 
Nie utracili równowagi: (dłuchia, 
Którym na widok spustoszeń i złomów 
Nile płynie z serca pieśń rozpajdzy głucha, 
Któnzy wśród nocy nieprzebytej cienii 
Nie maca wiary w blask rannych promieni: 
Błogosławieni! 


Błogosławieni, albowiem ich męstwo 
Wielkiego gmachu wrota im otworzy, 
Gdzie razem z Chwałą króluje Zwycięstwo — 
Bey twardych kiajdan i bez tych obroży, 
Które nia ziemi noszą, upodlemi... 
Tem raj silę tylko (dla silnych zieleni — 
Błogosławieni! 


Błogosławieni, allbowiiem ich syny 
Bedą, Sprzątalii zi ich. ilaren owoce — 
I wśród zmartiwychwstań porannej godziny, 
Gdzie złote słońce blaskiem zamigoce, 
Będą wołali duchem. podhiiesieni: 
Za (ojców spmawą świt się nam numieni — 
Błogosławieni! 
Jan Kasprowicz. 


Z KRAJU 


MYŚLENICE, 7 kwietnia 1921. Sprawozdanie 
a wiecu p. posła Bochenka. W dnily 4 (kwietnia! 
b. r. odbył się w sali Rady powilalt. wi Myśleni- 
cach wiec agiitlaicyjny. ziwiołamy prziez posta Józe- 
fa Bochenka, a czując że wybory ido Sejmu bę- 
dą wkrótce, przybyli mazem iż Bochenkiiem mie- 
edłgiczalni jego towarzysze i wiedzni: kamdłyjdaci 
na posłów Pałka z Drogilni i Kaźmiendzak m 
Bieńkówiki. 

Poi obiiedizie u Kuldasiawicza i wypiciu kilku 
puhiamów goryczy poseł Bochenek po 'wypowie- 
dłiemifu żalu do imnych partyi politycznych i 
krzywd jakie się chłopom dzieją, zachęcał 
chłopów, któnny przeważnie pijami byli, aby się 
trzymali jego partyî. Po przemowie Bochenka im- 
tempelował gło wójt z Bożęty (który od alkoholu 
leďwo istat na mogach) aby (w Sejmie nostawiił 
wnioseki o zmianę ustawy o kasach chorych 
w ten sposób, aby chłopi byli wolni od ubez 
pieczenia na wypadek choroby Swej Służby do- 
mewej, 

Na wnilesioną| intemrpelacyę poseł Boichiemek 
zabrał gllios i ośjwialdlizył, że ustawę tę najlepilej 
chłopi zniosą w ten Sposób, gdy się pojawi jakł 
„pasibrzuch'* z Kasy chorych w gminie w celu 
spisania sług, to weźcie na niego dobreao (kija. 
io Się mu odniechce nas więcej! napastować, 

Dalej przedstawił piosłowi Bochenkiowi jeden 
w chłopów, że obecnie płacą wielkie podatki 
grumtowe li H. p. na eo Bochenek oświadczył, 
ażeby podatków nie płacić wcalej jak się komu 
duży podatek! widzi niech rekursuje. 

Ładmy poseł ludowy, chluba powiiatu myśle- 
rilekiego, który w Sejmie uchwala ustawy, a 
później wykonawców ustaw każa chłopom (kiija- 
mi gonić i podatków na potutzieby państwa mie 
da płacić. Czy pan. panie posie, mile (pobierasz 
dyet ze skarbu państwa w kiwocie 19.600 mk. 
miesięczr.ie, które są tzdokłonie mrzy podatkach 
tub pożydzane, a. ty radzisz chłopom nodatków 
mie płacić? "Takle mostęniwanie gorsze jest Od 
holszewika a nie posła „ludowego“. 

Były Stamińszczyk. 

WOJUJĄCY KSIEŻULKO. Miklaszowiee. pow. 
Bochnia. Kisiąldz wikary Rojek bije w kościele 
ludzi po twarzy aż krew płynile, jalk! ito miiało 
milejsce przed świętami wiielikanocnemii. Sprawa 
przedstawia się następująco: Przyszedł do ko- 
ścioła ma nabożeństiwo Jam Jagiła, aœ [ponieważ 
nie icheiiał się cisnąć rw kosciele, stanok sobie 
pzy wejściu, gdy rnaldszedł ks. wikary i ibez 
powodu zaczą} go popychać ji szampać aby dzadł 
do Kmodlkia kościoła, Jagła mu iziwróciłt uwagę, że 
i tu gidzlile stoi także kościół jest i Bóg jest w 
tem miejscu. Ksiądz poldniósł rękę (a jest sobie 
tęgi jegcmość) i uderzył Jagłę w twara aż mu 
się krew ustami jpolałal i tak zakrwawilonego 
jezdze bił dalej. aż ludzie zaczęłi się oburzać 
dopieno przestał klatować człowieka ii poszedł 


odprawiać nabożeństwo (niesłyjchame!). Pamafia- 
nie zapytują. tą idirogą, czy: w ten sposób kościlół 
nakazuje kisliężom Kknzewić religię chatześciańską 
i co na to biskup Wiałęga, kitóny! nie dawno 
objeżdźiałł |piamafile i urządzał milsye, by nawrósić 
wiernych. Księże metody bicia i te w kościele 
giomsząjcy Idlają przykład! Jako świadkowie zajj- 
saila są: Józef Porębski, Stamiisław Wójcik i wie- 
lu innych. 

TRZEBINIA. Profanacya zwłok. Piidy kopaniu 
grobów na cmentarzu w Trzebini wsi wykopuje: 
się całe klosdotrupy jeszuze ze złożonemi ręka- 
mi na piersiach, ba: całe trumny wyrzuca się 
z grobów, nie mówiące już o wykopy waniu całych 
nóg, rąk, głów jeszcze z włosami ji t. 'd. A obok 
tego ementanza leży: pnzesież! praiwlile odilłogiijem 
30 morgów ziemi! należącej do nigdy nienasyico- 
nego proboszcza! likis. Boka. Wszystkich członków 
komitetu kościelnego po nazwisku piętmo- 
waé będziemy, jeżeli stan ten się nie zmieni. — 
Obecnie pray; naldichidizącej powze letniej wyrzu- 
canie rozkłajdajęjcych się ciał grozi wybuchem. 


:| 


epi! 


Zgromadzenia 


DO TOWARZYSZY WÓJTÓW W POWIECIE 
WIELICKIM! Towamzysze! Z okazyi uroczysto- 
śdi Święta Prolelamyatu 1 Maja wprzejniie Wias 
"wiszylstkiich izajpreradziam ido wzięcia udziału w wie- 
cu, który odbędlzile się na Górnym rynku i w 
pochodzie manifestacyjnym w medzielę o godzi- 
mie 10 mamo. Pwzybądźcie koledzy, niechaj ża- 
dnego z Was nile biralkinie i zabierzsie z soba 
chłopów lz gmin, aby: się mogli przysłuchać 
różnym: sprawom, o których będzii: na wiecu 
mowa. 

1-go Maja w bieżacym roku powiniem i musi 
wypaść makomikie! Musimy pokazać naszym 
wrogom, że lud ciemiężony w mieście i na wsi 
jest zorganizowany. i potrafi bronić swoich 
praw, że wiójcia w. powilekie tutejszym są uświa- 
Idomiienii i stoją. pod Czerwonym Sztaudarem, za 
którym wszyscy; w idnqu 1 Maja pójdziemy ra- 
zem, bo idopóki żyje pracowita. ręka chłopska, 
dotąd żyć bedzie odrodzona Polska! 

Klemcns Tatara 
wójt z Kożnie małych — Wieliczka. 

POS. TOW. ŻUŁAWSKI PRZED WYBORCA- 
MI. 11 kwietnia odbyło się w sali cemento- 
wi w Szczakowej ziebmamiie ma kitórem tow. 
poseł Żuławski złożył sprawozdanie z diziatalinio- 
ddi piwiązku posłów. PPS, Sala była calkowicie 
wyjpełniona robotnikami z cementowni, ze szk lar- 
mü! į kolejarzy. Zgromadzenie |4agalił ow. Grolhs 


sel Żuławski omówił działalność posłów PPS, 
a w sziczególmości w pracach mad. kanstyttucyą, 
wspominając, że posłowie socyalistyczni mieli 
trudne qadamie do spelnienia, gdyż icała pra- 
wiaj solidiarnie głosowała. przeciw poprawkom 
posłów: socyalistycznych. Po referacie tow. Żu- 
ławskiiego przemawiał jeszoze tow. Liitwiński, 
omawiając sprawy. akeyi cenniikowej. 

Po przemowiie jeszkłze kilku towarzyszy w 
chwalono rezolucyę, wyrażającą wotum zalufa- 
nia Związkowi posłów socyallistyczmnych za ich 
owoznąę pracę wi Sejmie, a w dzdzegółności po- 
słowii Żuławiskiiemu za jego pracę nad sprawami 
nobotniczemi. 

ZIELONA, pow. Bochnia. Dnia 25 kwietnia 
odbylo silę zgromadzenie publiczne, na którym 
referowajł tow. Mazur, wykazując szkodliwą dia 
Polski działalność endecyj i Witosa. Przedstawił 
jak ciężki musi 'walozyć klasa robotnicza o po- 
tepszenile wiej idłoli, a jak relalkcyai usiłuje roz- 
bić ongamiilzacye robotnidze. Mowca objaśnił co 
mają robić bezałolini i małorolni, aby im była 
lepiej i że tylko pod sztandarem PPS mogą 
walczyć o gwe wyzwolenie, Następnie referent 
udzielił informacyi jak zakładać stowarzyszenia 
gpeżyiwieze, podnioszągie ilch znajczenie dla, klasy 
pracującej, poudzał jak organizować biblioteki 
idzytelmie, aby się kształcić i uświadamiać 
przez iczyltłaniie soeyalistyleczmej prasy. W Zielonej 
rozpoczęto |dlawno już robotę przy regulacyi nze- 
ki. Robotę regulacyjną prowadzi centr. dróg wo- 
ldnych, iuldlzilom nie wypłaca się przez sześć ty- 
godni zarobku, a są to sami biedacy, którzy 
z grosza żyją, a pamowiie dozonujący kupuję 
Sobie wciąż nowe konie i wózki. 

W icałiej dklolicy wójtowiie wydają wa dobrą 
zapłatą książki robotnicze na wyjazd. Kto do- 
brze, t. zin. kilkaset marek nie zapłaci, temu 
książki nie chcą wydać. Obywatele tutejsi pro- 
szą bardzo posłów socyailistycznych, aby się 
zainteresowali opuszczonymi nmietylko przez 


iwąd, ale zdaje się Ë przez Boga, bo nawet kisiiądiz 
powiajdia, że mu książki poginęły i jak kto chce 
wytdiąg metryki, to musg; na mowo płacić il ko 
poważne kwoty za wpisanie do księgi. — Po 
zgmomadzemiu tow. Mamura wiemy, że miejsce 
nasze jest, tylko z robotnikami pod: sztandarem 
PPS. 

SIERCZA. Dnia 17 kkiwietniia odbyło się tu 
zgromałdzenie pod przewodnictwem tow. Lach 
mana 'w sprawie uroczystości 1 Maja, Taw. 
Lachman omójwiik sprawy organizacyjne i zachę- 
cit zebramych do wzięcia udziału w demonstria 
cyi w dniłu 1 Maja. Tow. Jadymak omawiiał 
sprawy omgamilzacyii politycznej i patzejdkitawił 
znaczenie obchodu 1 Maja jako protestu prze- 
ciw ziakusomi realkcyi. Musimy pokiazać, że nie 
pozwolimiy by nas 'wodzono ma pasku Zamor- 
skiego lub jego pomeenifkia, który: się przechwa- 
la w, „Wieńcu j; Pszczółce” że Sier sza już jest je- 
go. Siercza Święto 1 Maja obchodzić bedzie umo- 
czyście. W dyskusy: pmzemiajwiiałi tow. Pichowz 
ti inntil Czewoni 


KRONIKA 


BROSZURA MAJOWA. Prezydyum CKW po- 
sitłaniowiło pobierać wa broszurę p. t. „Robotnicjze 
święto majowe“ 5 mik. Pizyczem 3 mk. organi- 
zalcye miejscowe po uskutedmieniu — sprzedaży 
qdisyitajją. nieizwłoldzniie do tkasy CKW na; nazw- 
sko tow. M. Jamlklowiskiiej, 2 mik, zaś organiziacye 
zatrzymują. w kasie miejscowego komitetu. 

PORTRETY POSLÓW SOCYALISTYCZNYCH 
Daszyńskiiegio, — 'Bobrowskilego, `  Qzapińiskilegio. 
Klemensiewiczia, Misiołka i Moradzewiskiiego w 
cenije poi 260 mk, są do nabycia w antystyczmym 
zakładzie fotogwaficznym tow. Malisza w Kra- 
kojwie, ul. Wiślma 9. Wysyłkia 'tyllkia za poprze- 
dniem maidesłamiem pieniędzy lub za zaliczką. 

REFORMA ROLNA! W POW. MYŚLENICKIM. 
Zdawałoby kię, że tut. powiat mający  kilkiu 
posłów piłastowiców ze senatorem Średjiiawskiim 
na czele i icziłomkia: komisyi ziemskiej posła: Bo 
chenka nie będzie upośledzony! 
wialdzamiłu reformy milnej. Tymczasem ppowiato- 
wia komiisya tzilemiska po „wystepie“ posta! Bor 
chenkia; zapadła w leffatrg i (zbiudzą ją: zapewne 
dopiero nowe wybory sejmowe. Chłopi czekają: 
ma obiecaną ziemię jak żydzi na: Mesyasza. — 
emy piastowskie i będą zmowiu 
ie tylko Średniawskiego. do 
senatu, to 'dostaniecie ziemię, Cierpliwość ma 
swoje granice. Oszukani wyborcy moga niespor 
dziankę zgołtłować swym wybrańcom. 

MYŚLENICE. Dwugłowy orzeł. Na budynku 
sądu powiatowego w Myślenicach jpwezentuje do- 
tąd ma pamiątkę onzełt austiryalcki, tkiu: wielkiemu 
zgorszeniłi mieszkańców milasta. Czy może p. 
burmiistrz i p. nadzelniik' sądu czekają, że doi Pol- 
ski powrócą jeszcze Habsburgowie, tai za! szacu- 
nek dla orła ausir lego 'zastama radđeami 
diworu. Czerwony Orzeł, 


Odpowiedzialny redaktor: Zygmunt Klemensiewicz 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie. 
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TRYBUNA! 


od 15 marca b. r. wychodzi pod redakcyą : K. Czapińskiego, 
I. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedzlałkowskiego, St. 
Posnera I Z. Zaremby, 
Warunki prenumeraty od 1 kwietnia b. r.: Miesięcznie 
w kraju z przesyłką 70 Mk, Kwartalnie 200 Mk. Zagranicą 
podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. Cena numeru 
pojedynczego 20 Mk. 
Redakcya i Administracya: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44 
Administracya czynna codziennie od godz. 10—3 popoł: 
Redaktor T. Hołówko przyjmuje codziennie od godz. 12—1. 


Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


| AAAAAAA AAA A.A.A.A.A.A.A_ 
Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
firma ———>>o— 
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sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenach : 
Pres Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
<= Mk 800:—, tensam na kamienie Mk 900:—. Niklo- 
wy lub stal. płaski zeg. z port. cyferbl. Mk1200— 
8 Stalowy damski na rękę Mk 1200: — . Budzik paj- 
ei Ę |Ë lepszy Mk850*—. Harmonie po Mk 1500—, 2000, 
ESL 2500-— i wyżej. Dyamenty do szkła Mk 350'—- 
RSS i wyżej. Maszynki do włosów Mk 500'—. 600:— 
700:—. Brzytwy po Mk 300—, 400*—, 500*—. Wysyłka za 
zaliezką pocztową. Cennik ilustrowany za przysłaniem 10 Mk. 
przekazem. Ueg Kupuje srebro i złoto. WE 


cy) 


